
Mleko to zdrowie! 

·Młodzież sportowa na zachodzie w przer-
wach odpoczynkowych wspólnie posila się 

mlekiem· 

Wieśniaczki z Schwarzwaldu w sw-Ych orygi!Ilalnych 
czych · strojaeh l111domrch. 

świetny koonik amerykański, El· Br.endel w czasie nagrywania do nowego fil. 

mu komedjowego· 

malowni~ 

Keaton w,,,jednej ze scen kapi,_" 
komedji Dobroczyńca Ludzkości»• 

Wall:a Bee:ry·oraz„siedmioletn! Ja.ckie Cooper za.cbveyói~ 
at w filmie Czemp» ~e~yserj( ~ng Vidora. 

Odbito. w· drukami „Kuriera Lódi;kfege ''. 
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Uroczyste zakończenie Rzgowie. • • pozarn1ctwa kursu w 

W ckiiu .24~tym czerwca r· b~ został w Rzgowie zako:ńczony pokazem lotniczo-gazowym lO·cio dniowy kurs pożarniczy dla ofice~ 
rów straży pożarny.eh powiatu łódzkiego, który mi•ał na celu podniesienie sprawności straży powiatowej w· walce z. plagą, poża".' 
rów oraz miał być wyrazem W:spółdziałainia straży z armją na wypadek wojny· Kurs ten odbywal się pod kierunki~m pp.: 

,inspektora pożarnictw~ aspi~; H· Dembińskiego i ppor. J. Krochmalskiego. Na zdj.ęciu prez.es zw. Okr·. Strdy Pożarnych 
i L: Q. p. p. p· starosta Rżewski, ks. kan. Borowy, .kmdt· lotniska kpt. A. Kropiński, por. Witakowski, _insp. Kul~ z.astępca sta~ 

rosty p: j. Ruka· nadkom. Lange, sekr· A· Brzeziński, zaproszeni goś cie i absolwenci kut~· 
Fot. .A. Meyer, tel, 108.Sl ~ 
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W teatrach warszawskich sezon letni je

szcze się właściwie nie rozpocząr.; 11awd l 

pogoda daleka jest wciąż od <)~te;;u t. Z\V· 

kanikuły. Ożywienie repertum·owe nie słab
nie, a każdy. tydzief1 dobiegająl?.ego do kof1. 
ca sezonu przynosi dwie-trzy mni,~j l:.lb 
więcej udane premjery. 'i'ym razem parę 
słów o „Adwokacie w opałach"-Wakefiel
da, wystawionym w Teatrze Letnim i 01·e
retce Oskara· Straus~m, „Napolerrn i Tere
sina", w. Operze stołecznej. 

„Ad'v~kat w orałach" - to niezła- ko
medja ang·ielska liejszego typu, o interesu
jącej ekspozycji i ,vielu sytuacjach napraw 
dę zaba:\vnych· W pewnym hotelu lońdyńs
kim odbywa się bal; zapada mgfa okropna, 
nieprzenikliwa, niebezpieczna; młoda i pięk 
na osóbka, uczestniczka zabawy nie może 
wracać do odległej dzielnicy, poszukuje te
dy noclegu w hotelu, prz1epełnionym jak 
pudełko sardynek· Ostatecznie znajduje a
partament pewn~go adwokata, złożony z sy 
pialni i saloniku· I tu zaczyna się gra; mło
da· osóbka zwalcza wszelkie opory i spr.ze
ciwy adwokata, który chce mieć spok6j i 
trochę snu przed cz.ekającą go nazajutrz 
sprawą, Przedsiębiorcza miss zdobywa po 
kolei nietylko sypialnię adwokata, wysyła
jąc go na fotel w salonfo, ale również jego 
pantofle, piżamę, posiłek wieczorny - a 
Wireszciie i samego mecenasa· Naturalnie, 
historyjka ta trwa przez całe trzy akty i 
urozmaicona j~st paroma epizodami balo
wo-hotelowemi. . Trójka pierwszorzędnych 
wykonąwców, w osobach p·p· Gorczyńskiej 
Junoszy-Stępowskiego d. Grabovyskiego, czu , 
je się ~Y· s~!?lm żywfole~ w głównych ro
lach tej ~ngielskiej dykteryjki. 

Zachęcony powodzeniem „Orf eusza ·w 
Piekle" J „Nocy Węneckiej" na scenie ope
rowej1. zespół g.ospo.darzący. obecnie w. Ope
rze stołecznej wystawił melodyjną i zabaw
ną operetkę Oskara Straussa p. t. „Napole 

W Zduńskiej Woli odbyły się uroczystości z okazji 10-ej rocznicy przyłączenia 
G· ślaska do Polski· Udział wzięły wszystkie mejscowe organiz.acje i cechy, 
delegacje z Łodzi i Sieradza oraz szkoły średnie i pows1zechne· Na zdjęciu 

naszem fragment z imponujących urocżystości. 

on i Teresina". Jak widać z tytułu, akcja 
rozgryv•rn s1ę w epoce napoleońskiej, zaś 
głównym motorem Hbretta jest l'omans pię
lmej aktoreczki - 'Teresiny i wytwornego 
hl'. Lavallee, zakłócony ,:vtargnięciem „bo
ga wojny•', który również poczuł ku aktor
ce miłosne zapały· Ostatecznie, zaintereso-
wania Napol8ona zwracają się - jak to 
być powinno - w innym kierunku, zaś m~~ 
dzi kochankowie mogą się dowo.li sycie 
swem miłosńem szczęściem- Operetka jrest 
miła i wdzięczna, muzyczkę ma ni,ebana,lną 
i pełnę inwencji, ·akcję żywą., parę figur e. 
pizodycznych ogromnie zabawnych· Będzie 
si.e też z pewnością . cieszyć . powodz,eniem, 
te~bardziej może, :he Napoleon _::.. choćby 
operetkowy - stanowi poważną atrakcję 
dla tak lkznych w na:;;zych .czasach·.· kan-

dydatów na Napoleonów. W rolach głów 
nych: p.p. K::i.zurowska, Jastrzębska, Przy
gocka, Bolko, Krzewiński. Ivo, Popiel. 

Pod obuche:11 ciężkiego l;;:ryzysu egzystu 
ją w bi:eż· sez.on!e teatry budapeszteński-e
i to nawet te, którym nie tak daw~10 jeszi 
szcze pm-,-cdziło się wcale. !Jl.ie najgorzej. 
Mimo dwukrotn.1e już w dągu ostatn:clr mie 
si:ęcy obniżki gaż aktorsk· mimo najrozmai 
tsze inne oszczędnQści i ·redukcje, . dyrekto
rzy zmuszeni" są ~amyk'ać jeden . ·teatr po 
drugim, jeśli nie zupełnie, to przy11ajmniej 
na czas jakiś, aż do znalezierii:a kasowej, 
wypełniającej wiele wieczo~Ów sztuki. W cho 
dzi ·to ·już powoli w. zwyc.zaj i nH~q,go to 
nie dziwi, gdy po nieudanej pre1njerze i 
paru marnych· ~onipletach ten czy · in~y 
teatr zamy1rn swe podwoje, przygotowuJąC 

Wizj;(przyszlej.;wojny gazowej.• Wytwarzanie zasłony 
z' <iyil1u, 'celen1 ukeycia przed wzrokiem lotmka bronió
nego ohjektu·t Oto jeden z fragmentów z pokazu lot-

Pokazowa akcja ratunkowa straży Ii.a zakończęp.i:e, lf:ur
su. pożarnictwa. w Rzgowie· Wykazywanie spr:.:!wności 
oł;Eczanie z zegarkiem w ręku szyb~ości 1 ozwini-ęcia· 

d!'.'abin i przeprowadzenia akcji ratowni~zej-niczo-gazowego w Rzgowie. 
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ty:mczaśem coś barcbej atrakcyjnego i zło 
todajnego· 

Z węgierskich nowości repertuarowych, 
należy tu wymienić dobrą komedję A. Bo
nyi'·ego ·pt. 11Mały ktoś", która dzięki życio 
wości i :plastyc~ "swoich typów oraz natura] 
nemu, niewymuszonemu komizmowi sytu
tentat fill1ans6wy, dyrektor czy prezes wiel 
kiego banku ittd., posiada córkę, która 
kształciła s.ię w jakiejś dobrej szkole szwaj 
carskiej, a może a!1gielskiej. Dość, że sym
patyczna i niegłupia panienka przes,iąkła 

ideami ?świeconej współczesności i· p0 pow
rocie do domu oświadczyła papie,. że nie 
zamierza pędzić. życia w pyszn.em i próż

nem lenistwie, lecz pragnie. sta~owczo pra
cować na swój kawałek chleba i to właśnie . 
w banku papy. Stało się· Emancypcwana 
a „rewolucyj-rn na zachodni sposób rychło 

poznaje „blaski i nędzę" życia biurowego, 
ale- prócz nich - poznaje także i... mi-
łość, rzecz tak niezbędną w komedji. (nie 
mówiąc już o życiu), jak sól w potrawa~h .. 
Wybrańcem jest jeden z urzędników, któ
ry szybko, oczywiście zaawansuje na dy1·ek 
tora· Samodzielna. panienka wyjdzie za. mąż, 
a ,rewolucyjne" mrzonki o uczciwej pracy 
wywietrzeją jej bezpowrotnie z głowy·. N aj 
Lepszy, jak to zwykle bywa, jest akt drugi 
w akcie trzecim kontur panny -moderne 
zaczyna się rozpływać i bainalizować, zaś 

akcja trochę kuleje- Z tern wszystkiem za
liczyć trzeba komedję Bonyi'ego do nienaj· 
gorszych w ramach poprawnośc:· 

Teati· Narodowy' gra dwie s.ztuki: histo 
ryczny dramat L. Bartaka p.t. „Pod Mch1-
czem" oraz „BarberlinQ" de Musseta. Słaba 
akcja w sztuce Bartoka, rozgrywająca się 

w mutnej dla Węgier epoce obraca aię wo· 
kół osoby i rządów króla Jana Szapolynai, 
którego wojska pobite zostały na głowę 

pod Mohaczem. Co- się tyczy sztuki, Musse· 
ta - jes•t to trochę myszką trącąca miłosna 
historją pewnego barona, d~~~mn!e" ub\q. 
gającego się o względy pięknej Barbeniny: 
wdzięc~ne, ale wątłe i kruche cacko, poety. 
ckia raczej. niż sceniczi!le. Delta· 

Echa uroczystości śląskich w Łodzi. N a zdjęciu naszem Ł6dzlrn Grupa Le
:;!.',ionu śląskiego wraz z nowoufundowany1ri pięknym sztandarem przez mejsco

we społeczeństwo, przed vtnsnym lukulem przy ul· Narutowicza nr. :.iX 

W.:'l?Ó!11e zdjęc53 tegorocznych maturzy~tek _(,i:m.J•<~zjum Z Pętkowsk~ej W· Ma
Ci:.Jskiej wraz z gronem nauczyciP.lskiem. 

Grupa absolwentów szkoły zawodowej wi-.: czornwej dla krawców 
nr 131 z kierownikiem p. Budon i p· A· K· Kempą na czele: 

Zakończenie 1-ego roku mistrzowski{·go kursu malarskiego; zor
ganizawa,nego przez Instytut Rz.emłeś'mc .ty w ~.odz;i· Na zdję

ciu absolwenci kursu wraz 7.e ;.w~; m1 wykładowcami. : 
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Goniec braterstwa 
ludów. 

W epoce, gdy nie znano jeszcze cl1omąta, 
gdy nie umiano używać zwierząt jako siły 
pociągowej, a reprezentowały ją wyłącznie 

mięśnie niewolników - nie znano nadmiaru 
środków żywności, ale i nie znano głodu. 
Dziś ,- gdy są miljony ludzi niedokar· 

mionych i niedostatecznie odzianych, w Sta
nach Zjednoczonych pszenicą palą w loko
motywach, w Brazylji setki tysięcy worków 
kawy zatapiają w morzu, w bgipcie niszczą 
tysiące bel bawełny· 
żyjemy w epoce zastąpienia żywej siły 

pociągowej traKeją parową, motorową, tieK 

\.ryczną· 

Mozg ludzki stał się wrogiem ludzkości;· 
W epoce alchemji, gdy w tyglacn i re. 

tortach noctowano miraż kamitmm :I1lozoficz 
nego, któryby, z djabelską bodaj pomocą, 

metale w złoto zamieniał, gdy mózgi kam1i 
ły się mar,zeniem o wynalezieniu ehKsiru ży 
cia - preparowano filtry miłosne i sporzą
dzano Jady, ukryte w zatrutej pomaranczy 
w peL·gam.u1-0wycn n:aitn:acn 1'::>1ą1;;el{, w awr 

nmi;zKu Kotar o::>!ari.aJą<.:ycn ioże, Ale truc1z 
na dosięgała ty!Ko Jednost](ę, przec1wko 
KtóreJ była wymierzoną· 

Leczono wowczas <!uo1·oby zaklinaniem 
dymem ziół, rzucanych na węg1e, wypęa,za
mem niemocy bezsensownem..i praktykami, 
lec~ono„ aż śmierć zrobiła swoje. 

Dziś, gdy fizyko-chemja cuaów lecznict
wa dokonywa, gdy mózg uczony zwalcza 
dżumę i cholerę, zółtą. febrę i afry Kau„, ... it 
śpiączkę, gdy ocala życie lub chrom od. .1m
lectwą mi1jony - w świątyniacn w1elk..1ej 
wiedzy, w labo1·ai;orjac11 uzdrowicieli ludz
kosc1 oz1eją się Jednocześnie sprawy strasz-

. liwe• . , , 
.Hodzą się tam potęgi śmie~donoŚne o 

działaniu niszczycielskiem, tak potwornem, 
że fantazja największego okrutnika, obłąka 
nego sadysty nie sprosta wizji ich ~ożliwoś 
wego dzieta. Wtajemniczeni tylko wiedzą o 
tem, c.zego te . siły. mogą dokonać. Do uszu 
przerażonego .. świata dochodą .ich. tylko zło
wrog'ie nazwy: iperyt, fosgen, biały tosfór 
inne jeszcze o nazwach og9łowi nieznanych 

Szatański wyścig niszczenia· 
Niedość było debiutujących w ostatniej 

wielkiej rzezi światowej, gaz,ów od których 
iołnier~ ślepl lub wypluwał k_awałkami płu
ca· Profesor Iks przygotował na przyszłą 

rzeź pociski z białym fo.sfore,m który zapala 
wszystko na co spadnie· Profesor Igrek go 
·pobił: wynalazfgaz niewidoczny który, peł
zając·. po rękawie odzienia, przepala wszyst~ 
ko aż do kości. Prof.esor Zet, coś jes.zcz.e lep 

' szego przygotował: gaz, przenikający mury 
i ziemię na kilka metrów głęboko; ginie od 
niego człowiek, zwierze rośli!Ila i sama zie 
mia, zatruta, staje się martwa, dla wszel
kiego życia organicznego niedostępna· 

I oto wszystko już me dla nieprz.yjaciel
skiej armji, lecz dla całej ludności, dla mil
jonów nie biorących udziału w walce, dla 

Zarząd Zjednoczenia Pracowników Rzem. w Łodzi zorganizował dla 
i:wych członków wycieczkę do stacji o~zyszc~anria ścieków w Lublinku. 
Zwiedzono również znajdujący się wpobli żu port lotniczy. Na zdjęciu 

uczestnicy wycieczki z prezydjum Zjednoczenia na czele· 

całego narodu i wszelkich jego dóbr. 
Mózg ludzki stał się wrogiein ludzkości. 
Noc tropikalna. Po niezmierzonych r-oz

łogach morskich sunie potężny parowiec, 
cud techniki, o śrubach już nie maszyi!1ą 
parową, lecz motorem spalinowym porusza
nych, 20,000 tonn pojemności, 1000 pasaże
rów i załogi, basen do pływania, kort ten
nisowy luksus i rozrywki, bar, dancing jazz 
gry okrętow.::, bezpieczeństwo: łodzi ratun
kowych, ile należy; w każdej kabinie pas 
korkowy, w ramce· opis zakładania przy;rzą 
du w czterech językach, w miejscu w1docz-

nem, ITTawpr,ost łóżka, napisy, w której cz.ęś
ci pokładu znaleźć trzeba się w razie nie
bezpieczeństwa· Wachta, oficer dyżurny 
czuwa, światła nocne w korutarzach- moż

na spać spokojnie. 
Nagle alarm: pali się. Ogień wybucha jed 

nocześ1{Ie na dziobfo i na rufie, wiatr roz
nosi go po korytarzach i lukach· Płomień 

rzuca się na mostek kapitański i na radjo
stację· Ale radjotelegrafista zdążył ·rzucić 
w przestwór rozpaczliwy sygnał S· O. S·, 
zanim ogief1 strawił kablll1ę. Podchwyciły 

wołanie przez fale eteru statki w pobliżu. 

Celem wzbudzenia wśród dziatwy umiłowania przyrody~ dośtarcz.ania··'pch 
mocy naukowych oraz zachęcania do racjonalnego uprawiania· i wY:ko:.. 
rzystywania ziemi, szkoła żeńska im. Stas ziea nr. 62 założyła ogródek 
szlfoln~, w którym pracowały uczenice wsz ystkieh klas pod kierunkiem 

kierowriiczki szkoły i nauczycielki przyrody- Przy uprawie twardej, nieuro-
bionej ziemi uczenice pracowały b· chętnie, o czem świadczy powyzsza 

ilustracja. · 
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• W dniu 23 b·m. bawiła w Łodzi wycieczka dzieci szkół powszechnych nr 1 i 2 z Ka lina, gminy Wiskitno, która pod kierowni 
ctwem p· Heleny Wielińs:kej oraz pers one lu nauczycielskiego zwiedziła miasto, a także odwiedziła naszą redakcję, gdzie zebra 
nej dziatwie zobrazowano całokształt pracy potrz.ebnej dla ukazania się gotowej już gazety, poczem dzieci wraz z nauczyciel 
stwem z wielldem zainteresow:.i.dem obejrzały nowoczesne urządzenia techniczne i maszyny wYda-wnictw „Kurjer Łódzki" 

i „Echo 1'. 

Instytut Rzemieślniczy zorga111izował w Ło dzi kurs nauki kro 
ju kuśm.ierskiego dla mistrzów. N a zdjęciu widzimy s.1chaczy 
przy pracy· Program kursu obejmował 100 godz. Wykła-

dał p W. Jeżewski z Warszawy. 

Treningi pned 10'.'tą olimpjadą. Na zdjęciu ~fekto-wn~ start 4-ech naj
lepszych pływaczek amerykańskich1 trenu jących się usilnie dla zdobycia 

rekordów podczas elimpjady. 
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Aparat roentgenowski „Rotalix, za
kupiony przez Wojewódzki Komitet 
Dni Przeciwg1·uźlicz.ych· w Łodzi dla 
Sekcji Walki z Grużlicą Magistratu 

m· Łodzi. 

Wydarzenie historyczne z · przed 126 laty 
Obraz pr:zedstawiający spotkanie Napoleo
na z królową Ludwiką· w .Jipeu 1807 r·ł któ
ra usiłowała uzyska6 dogodniejsze wa
runki pokojowe dla Prus, lecz Napoleon 

okazał się nieugięty. 



Drobiazgi 
przyrodnicze. 

Liczne obserwacje dowiodły, że najwic:k 
sza liczba burz przypada między godziną 
trzecią po południu a wieczorem· W ;-;zędzie 
ilość burz zmniejsza się po północy i nad 
ranem <loclwclzi do minimum; po ws:::houzie 
słońca znów zaczynają się częstsze. Najwię 
cej b~wa burz po piątej po południu. 

Długoletnie spostrzeżenfa przek011ały, ie 
kierunek, wysokość i ::zybkoiSć chmur, podob 
nie jak kierunek i nateż.cnie wiatru :im:enia 
ją się stosownie do pory roku· 

Prądy zachodnie są ;::;:wsze silniejsze 11it . 
wschodnie, w zimie zaś i n::i, wiosnę częstsze 
bywają wiatry północne n'.ż południowe. 

Co się tyczy szybkości chmur, zależy to 
rówńie~ 'od pory roku i od ich wysokości. 

Górne wiatry chmur, cirus zwane, pod 
czas zimy biegną z szybkością 19 mecr5v• 
na sekundę, na wiosnę bieg ich staje się 
wolniejszy i wynosi tylko 18 m. w leci~ 
spada do 17 m„ a w jesieni znów doch<>rlz: 
do 19 m. il.a sekundę· 

Pod względem ilości, wymoczki niewątJJli 
wie pierwsze zajmują miejsce, g Jyż jednn 
kropla wody może: ieh pom:eścić 500 miljo
nów. Je~en osobnik może w przeciągu cztt,
rech dni zrodz.ić 170 biljonów potomstwa-

Niektóre pokłady zic:ni składają się wy
łą.czni€ niemal ze szczątków i martwych 
ciał wymoczkó:w, a ponieważ jedno ziarnb 
trypolisy zawiera· ich 187,000,000, można 
mieć z tego wyobrażenie, jaka olbrzymia 
ilość tych drobniutkich żyjątek musiała się 
złożyć na wytworzenie pokładu długiego na 
milę. ł 

Podróżnik Przewalski napotkał dzikie 
wielbłądy na jeziorze Lob, nad rzeką Tarim 
i w pustyni Gobi, olbrzymiem płaskowzgó
rzu, które rozciąga się od Syperji do. Tybe 
tu· Jest to kraj ubogi w wodę, pozbawiony 
drzew i pastwisk. 

Dzikie ··.konie· Przewalski znalazł-· w 
Dżungarji, gdzie tworzą stada złożonB z pię 
ciu do dziesięciu osobników. · 

Gatunek dzikich koni, zwanych mustan
gami byje w Ameryce. 

Pi.eprz po-chodzi z wybrzeży malabarskich 
obecnLe jednak hodowany jest i w Indjach, 
w Południowej Ameryce, na wyspach Sun
dajskich, w Celjonie itd· Wymaga wilgoci j 

gorącego podzwrotnikowego klimatu, z tego 
powodu. okolice, w których rośnie są. bardzo 
niezdrowe· Jest to roślina wijąca się i po
trzebuje podpórek, jak chmiel. Owoce jC'j :r, 
początku zielone, potem stają się purpur<'
we; każda jagoda zawiera ziarnko~ które po . 
wyschnięciu czernfoje - jes.t t~ właśnie . 
pieprz· Chcąc go mieć białym, dojrzałe ja
gody rzuca się w wodę wapienną· 

W średnich wiekach pieprz należał do na.i 
droższych korzeni. Europa zużywa rocznie 
500 tysii;;cy centnarów pieprzu. 
żadna roślina gospodarska nie posiada ty 

Ie odmian, co kartofel: liczą ich około ośmiu 
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Wizja Średniowiecia. 

gotycki~h}udo':"l~· czyni ·~iezapomniiany obraz, tworzą.cy jakby 
WlzJę ffil!l110nych stuleci. 

zabytek 17 -teg·o stulecia· 

Malowniczy zamek Cochem nad Mozelą wśród morza winnic. 

Celem utrzymania w swych rękach zrabo
wanych ziem polskich, krzyżacy budowali 
liczne i warowne zamki. Oto jeden z ta
kich . zabytków, pochodzący z czasów oku
pacji krzyżackiej w Świeciu 11a Pomorzu· 

set, a różnią się one między sobą, albo bar
wą kwiatu, który u jednych jest różowy, u 
innych biały, fioletowy, żółtawy, lab błękit
ny; albo kolorem łodygi, u jednycl1 zielonej, 
u innych fioletowej, albo porą dojrzewania 
weześrniejszą lub późniejszą, albo barwą łu
piny, która u jednych j€st biała, u innych 
zaś żółtawa, różowa, fioletowa, sina, a nie
kiedy prawie czarna; albo kształtem: to o
krągłym, to podłóżnym, to wygiętyfo, lub 
walcowatym· 

Czarne bociany należą, do bardz,o rzadkich 
ptaków, spotyka się je niekiedy tylko w oko 
licach Óbfitujących w wodę; wśród bagien i 
lasów. 

Czarny· bocian jest mniejS'ZY niż biały, 
dziób ma czerwpin.y, up]erz.enie brzucha i 
ciała, piiersi ·białe skrzydła i wierzchnią 
część ciała · czarna z metalicznym odbły
skiem. Lot ma szyhsz.y niż biały bociani jest 
niezmiernie ostrożny i podejrzliwy, 'dlatego 
trudno g-0 podej~ć· żywi się nietylko rybami 
żabari i wężami- ale nie gardzi tak~e 
mniejsizemi ptaszkami i owadam 

Nie ocllatuje ·on gromadnie jak białe bo
ciany, lee.z" żbiera się w podqbne oddziały, 
najwyż~j po .kilka sźtuk. liczące. 

. ;~; 

Or~ginalń.y fotomontaż fragmentów z filmu pols~ieg~ uRok 19141\ który obJ;g:a.~ try-
umfalnym pochod.Z.ie · ekl;'a:iiy ·całej Polski. · · · · ' · · · ·"" .' - ' 
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Warner Baxter, jeden z najwytwórniejsz ych dżentelmenów ekram.u, bohater 
filmów „Mąż-Kochanek", „Czterech z Legji'~ i ,Tajemnica lekarza". 

Fragment filmu polskiego p. t. 11Wiatr od morza"· 

Odbito w dr-ukarni uK.uriera Łódikie10''. 

Greta Garbo jako „Mata Hari". 

NOW~ Ff LM '''KRO LA R.E. 
t'f SERóW"" 

CE'ClL S.l)E MILLE 
~r~at \-z.owqł no~\! u·~ 
t'Jdi:.i ~to '~MADAME SZA
T~N.łl 

Jest to nowa pr,zeróbka fascynującego 
tematu, 

Scena z ·filmu ,,Złoto"· 

DODATEK NIEDZIELNY DO KURJERA „ 

NrnDZIELA, dnia 10 lipca 1932 roku. Nr. 28 

Uroczystość poświecenia fundamentów nowego kościoła .. 

W ub. niedzielę na północnem przedmieściu Łodzi, w Marysinie odbyła się uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego nowego . kościoła pod wezwaniem „Opatrzności Bożej". świątynia ta ma być votum mieszkańców, celem upros~enia Boga o złagodzenie ciężkiego kryzysu gospodarczego· Ze względu na ten motyw, nowy kościół będzie skromnych rozmiarów i o p:rostej strukturze 
architektonicz.nej. Uroczystość niedzielną rozpoczęto o godzinie fI.iej rano nabożeństwem, odprawionem na fundamentach przez 
J. E. ks. biskupa dr, Tymienieckiego w asyście licznego duchowieństwa, następnie po kazaniu odbył się właściwy ceremonjał poświęcenia· W uroczystościach wzięli udział rept1ezentanci władz administracyj1I1ych i samorządowych, przybyły liczne procesje 
z sąsiednich parafij oraz niezliczone rzesze mieszkańców. Na ilustracji naszej 4 fragmenty tej podniosłej uroczystości, a m~ano
wide: o.gólny wid<>k przybywających procesyj i wiernych, uroczysta msza święta, moment ceremonjału poświęecenia fundar1en-

tów, dokonanego przez J, E. ks. biskupa oraz odczytanie aktu erekcyjnego· 

FoL A. Meyer, tel. 108..IU. 




